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Sanacyjna mądrość 
rządzenia.

Kiedy ostatnie wybory do naszych ciał ustawo­
dawczych dały absolutną większość sanacji, a my 
wiemy dobrze, w jakich warunkach się one odbywały 
i kiedy sanacja tern swojem zwycięstwem się uoajała 
i chełpiła, tośmy powiedzieli sobie, a nie tylko powie­
dzieli, ale i napisaliśmy to na łamach gazety: „mają 
teraz, co chcieli, niech pokażą, co umieją”. No 
i pokazali! Najpoważniejszem dziełem większości 
nowego Sejmu, ij. BB , było uchwalenie budżetu. Sanacja 
uchwaliła posłusznie budżet w takiej wysokości, w 
jakiej jej go przedstawiono, a mianowicie tak po stronie 
dochodów, jak i wydatków, w kwocie, dochodzącej 
prawie do pełnych trzeeh miljardów złotych. Nie 
potrzeba było być ani wielkim znawcą dziedzin skar 
bowych ani być wtajemniczony w arkana wyższej 
ekonomji, aby przewidzieć z góry, że tak wysoki 
budżet w danych waiunkach jest utopją, jest niemo­
żliwy do zrealizowania. To też i my wtedy pisaliśmy, 
że, o ile łalwo było miarodajnym czynnikom zapełnić 
odnośne rubryki miljardowemi cyframi na papierze, 
to żadną miarą w tak ciężkich warunkach gospodar­
czych nie uda im się zapełnić je pieniędzmi, gdyż 
z tak wyczerpanego i osłabionego gospodarczo społe­
czeństwa jak nasze, żadną miarą 3 miljardów zł wydo­
być się nie da. Tego jednak nie mogła pojąć i zro­
zumieć przypisująca sobie nadzwyczajne zdolności 
rządzenia sanacja, uchwalając tak wysoki budżet.
I cóż się okazało i to rychlej jeszcze, niż ten nowo- 
uchwalony budżet wszedł w życie ? Otóż już w 
zeszłorocznym budżecie w ostatnich miesiącach jego 
wykonywania, tj. w pierwszym kwartale bież. roku 
rachunkowego, pokazał się niedobór. Skutkiem tego 
ówczesny minister skarbu, p. Matuszewski, musiał 
otwarcie przyznać w swej mowie w Senacie, że nowy 
budżet, uchwalony na rok 1931132, kryje w sobie 
jakieś 350 m lj. zł. niedoboru. Temsamem więc po­
twierdził tylko to, co i tak było jasnem, a czego 
nie wiedziała tylko sanacja. Na podstawie tych spo­
strzeżeń rząd zarządził obniżkę płac urzędniczych
0 15 procent, co miało dać z górą 200 milj. oszczę­
dności, a dało nieco mniej na skutek znacznie mniej­
szego obniżenia poborów wojskowych.

Po tej pierwszej operacji zdawało się sanacyjnym 
„mędrcom“, że już teraz wszystko pójdzie gładko,'że 
to obcięcie wystarczy. Tymczasem pokazuje się, że
1 tego daleko za mało. To też ostatnio nowy mini- i 
ster Skarbu — a brat marsz. Piłsudskiego, obwieścił 
społeczeństwu, że ostatnia Rada Ministrów uchwaliła 
obniżyć wydatki na rok bieżący jeszcze bardziej, a ( 
mianowicie już tylko do wysokości 2 miljardów 450 j 
miljonów. Znaczy to ni mniej ni więcej jak obniżę ] 
nie uchwalonego zaledwie przed 3 miesiącami budże- \ 
tu o prawie pół miljarda. I powiedzieć tu, że sana- 5 
cyjne rządy wszystko mądrze przewidują i roztropnie 
zarządzają, a nigdy się nie mylą i że przeto grzechem 
jest ich w czemkolwiek kiytykować i ganić. A tu takie 
grube pomyłki między tern, co one przewidywały, a 
co pokazała rzeczywistość! Kiedy już od szeregu lat ' 
posłowie narodowi nawoływali w parlamencie i prasie ' 
do oszczędności i zmniejszenia budżetu, sanacja' obu­
rzała się na to, zarzucając opozycji uprawianie anty- 
państwowej roboty. Teraz życie ją zmusza do przyj- I 
mowania wskazówek, na które poprzednio się tak | 
oburzała. Tylko, że dzisiaj te zabiegi już przychodzą 
zbyt puino, a może i za późno. Znawcy budżetowi, 
mianowicie ci z opozycji, których to przewidywania
i obawy się dziś sprawdzają co do joty, wywodzą, że \ 
dziś już i te ostatnie obniżki równowagi budżetowej 
nie uratują, że trzeba będzie jeszcze conajmniej skre­
ślić dalsze ł/4 miljarda w dochodach, aby utrzymać 
równowagę. Coraz bardziej widocznem jest już teraz j 
każdemu nieuprzedzonemu i niezaślepionemu bielmem i 
sanacyjnem, że sanacyjna sztuka rządzenia tu zupełnie 
zawiodła, że sanacja ani nie umiała nic przewidzieć 
ani planowo przygotować.

Ponieważ obecne rządy nie są przygotowane do 
walki z obecną katastrefą gospodarczą i nie wiedzą, 
jak się zabrać do uzdrowienia sytuacji gospodarczej, 
dlatego uciekają się do środków doraźnych, jak coraz 
większe obniżanie poborów urzędniczych, a nawet '

rent inwalidzkich, które tylko jeszcze większe wywo­
łują zaniepokojenie w społeczeństwie i jeszcze bardziej 
pogłębiają kiyzys. Tern wszystkiem już chyba sanacja 
dała wystarczające dowody na to, że ona obecnej 
katastrofie gospodarczej w kraju nie poradzi, bo po­
radzić nie potrafi.

Konieczn« ść dalszego zmniejszenia budżetu.
Warszawa. W kołach finansowych mówią, że ko­

nieczne jest dalsze zmniejszenie budżetu do sumy 
2 miljardów 250 mili. zł, wskutek czego zachodzi po­
trzeba dalszej zniżki o 200 milj. zł.

Rozgoryczenie wśród urzędników.
Warszawa. W kołach urzędniczych mówią z roz­

goryczeniem, że jeszcze w sobotę minioną wypłacono 
jednemu z dyrektorów przedsiębiorstw państwowych 
w Warszawie 80 tys. zł tantjemy. Podobno dyrektor 
ten pobiera 7000 zł miesięcznie.

Warszawa. W tych dniach zwrócili się do prem- 
jera przedstawiciele organizacyj urzędniczych o au- 
djencję w sprawie pragmatyki, na co otrzymali odpo­
wiedź, że sprawa audjencji w chwili obecnej jest nie­
aktualna, albowiem rząd premjera Prystura nie zajmuje 
się obecnie sprawami pragmatyki.

Dnia 1-go lipta stanie ruch samochodowy w Poisce
Przestanie kursować 8000 taksówek — 16.000 ludzi bez pracy.

Dnia 25 czerwca ukonstytuował się nowy Zarząd 
Właścicieli Dorożek Samochódowych, który przyjął 
całkowicie zarządzenia dawnego Zarządu. Postanowiono 
wstrzymać całkowicie ruch samochodowy w Polsce, 
począwszy od dnia 30 czerwca r. b. o godz. 24 w 
nocy, aż do odwołania.

Strajk taksówek powstał wskutek niemożności

mochodowych z Min. Robót Publicznych w wymiarze 
podatku Funduszu Drogowego.

Kryzys w przedsiębiorstwach samochodowych za­
znacza się coraz ostrzej.

W okresie trzech miesięcy zwinęło się około 180 
mniejszych przedsiębiorstw samochodowych, a obec­
nie przystępują do likwidacji większe przedsiębiorstwa,

dojścia porozumienia Związku Właścicieli Dorożek Sa- | posiadające w ruchu ponad 10 wozów.

Wakacje marsz. Piłsudskiego w Pikiliszkach.
W najbliższym czasie, możliwe, że już we wtorek, 

wyjedzie min. spraw wojsk., marsz. J. Piłsudski, na 
wywczasy wakacyjna do Pikiliszek.

Przed wyjazdem mają być załatwione wszystkie 
sprawy nominacyjne, zwłaszcza w wojsku. Między 
innemi ma być obsadzone stanowisko szefa sztabu 
głównego po gen. Tad. Piskorze, który przechodzi na 
inne stanowisko.

Kłopoty z Kostkiem Biernackim.
Warszawa. Dziennik personalny M. S. Wojsk, 

ogłasza przejście płk. Kostka Biernackiego w stan 
nieczynny na przeciąg jednego roku.

Kandydatura jego na wojewodę nowogródzkiego 
natrafiła na silny sprzeciw podobno samych ministrów. 
Kostek-Biernacki cieszy się poparciem czynnika decy­
dującego. Obiegają pogłoski, że miałby on objąć 
początkowo stanowisko zastępcy komisarza rządowego 
m. Warszawy, a potem dopiero miałby pójść do 
Nowogródka.

P. Kostek-Biernacki w  W arszawie.
Onegdaj przybił do Warszawy p. Kostek-Biernacki.
PAT, donosząc o jego wyjeździe z Przemyśla, 

cytuje jego słowa; Odchodzę n* inne stanowisko, 
które mi wyznaczał marszałek Piłsudski“.

Nowe podatki.
Warszawa. W najbliższym czasie należy się spo­

dziewać noweli do podaiku od tantjem, przyczem do­
tychczasowy podatek ma być podwyższóny o 100 proc.

Pozatem przygotowuje się ustawę o osobnym 
podatku, t. zw. kryzysowym, wzorewanym na Niemcach 
(Notverordnung). Opodatkowani byliby wszyscy, pobie­
rający wynagrodzenie za pracę, przewyższające 3000 zł.

Projekt upaństwowienia rejentury.
Warszawa. Rząd opracowuje projekt ustawy

0 upaństwowieniu rejentury.
Rejenci mieliby zostać urzędnikami państwowymi

1 pobieraliby pensje według odpowiednich szczebli. 
Opłaty zaś za sprawowane przez nich czynności 
wpływałyby do kasy skarbowej.

Harcerze polscy w Pradze.
P» Praga. W dn. 27 bm. rozpoczyna się w Pradze 
zlot skautów słowiańskich, w którym prócz skautów 
czechosłowackich wezmą udział delegacje organizacyj 
skautowskich z Polski, Jugosławji, Bułgarji, rosyjskich 
skautów emigracyjnych oraz liczni przedstawiciele 
skautów z państw europejskich i zamorskich.

Naczelnik i założyciel skautów czechosłowackich, 
Svojsik, w wywiadzie, udzielonym przedstawicielom 
prasy, stwierdził, że myśl zorganizowania zlotu sokołów 
słowiańskich spotkała się z serdecznem przyjęciem w 
Polsce, skąd przybędzie około 200 harcerek i harcerzy. 
Harcerze polscy wystąpią w Pradze z różnemi popisami.

Tysiące głosów przypisano 
według „Robotnika“  „jedynce“ .

Po ogłoszeniu przez okręgową komisję wyborczą 
ostatecznego wyniku wyborów w okręgu płockim 
„Robotnik“ oświadczył:

„Okręgowa komisja wyborcza nie chciała wchodzić 
w zarzuty, stawiane protokółom różnych komisyj ob­
wodowych, nie chciała też badać słuszności tych za­
rzutów, odsyłając pełnomocników list opozycyjnych 
do... Sądu Najwyższego. Komisja ograniczyła się do 
mechanicznego zesumowania Fczb, podanych w pro­
tokółach obwodowych, chociaż były liczby wyraźnie 
dopisane, a nawet przerabiane (w jednym wypadku 
4 na 8, naturalnie r,a korzyść „jedynki”).

Pozostaje więc złożenie szczegółowo uzasadnione­
go protestu do Sądu Najwyższego, co zostanie w 
najbliższej przyszłości uskutecznione.

Według ostatnich wiadomości w grę wchodzi 
tutaj około 40 obwodów: przeważnie z pow płockiego 
a dojdą jeszcze niewątpliwie powiaty inne. Suma 
ogólna różnic — to tysiące głosów, bynajmniej nie 
setki; lwia część — na korzyść „jedynki”, niekiedy 
na korzyść „siódemki” i „czwórki” (naprzykład w 
osadzie Bielsk).

W warszawskich kołach prawniczych oświadczają, 
że jeżeli Sąd Najwyższy uzna słuszność stawianych 

* zarzutów i zarządzi ponowne wybory w okręgu płockim 
— w takim razie będą musiały tym razem być wy­
ciągnięte — w myśl rozporządzenia Prezydenta Rze­
czypospolitej — wszystkie konsekwencje prawne w 

: stosunku do osób urzędowych, winnych dokonania lub 
tolerowania nadużyć. Te osoby musiałyby być po­
ciągnięte do odpowiedzialności karnej. Według tekstu 
rozporządzenia grozi im po kilka lat więzienia”.

Rząd rumuński wstrzymał podpisanie umówi 
handlowej z Niemcami.

Bukareszt. Z powodu wysunięcia przez delegację 
niemiecką w chwili podpisywania konwencji handlowej 
rumuńsko-niemieckiej kilku nowych kwestyj w ostatnim 
momencie wyłoniły się pewne tudności. W związku 
z tern rząd rumuński przesłał delegacji swej w Berlinie 
telegraficzne polecenie wstrzymania podpisania kon­
wencji do czasu nadejścia nowych dyspozycyj.

Propozycje niemieckie badane są obecnie przez 
rzeczoznawców.
Układ niemiecko-sowiecki oficjalnie podpisany.

Berlin. Urzędowo donoszą, że ambasador nie­
miecki w Moskwie Dircksen i zastępca komisarza do 
spraw zagranicznych, Krestinski, podpisali protokół 
a przedłużenie układu niemiecko-sowieckiego z 24 
kwietnia 1926. Równocześnie uzgodniono czas trwania 
układu rozjemczego z 25 stycznia 1929 z powyższym 
traktatem. J



Odpowiedź Francji na propozycję prez. Hoovera.
Paryż. Z napięciem oczekiwana odpowiedź Frań 

cji na propozycję Hoovera, została w piątek po połu­
dniu ogłoszona w Izbie przez prezydenta ministrów 
L sw sli.

Rząd francuski oświadcza w swej odpowiedzi, że 
pod warunkiem aprobaty ze strony Izby francuskiej 
gotów jest przyjąć pian Hoovera na czas jednego 
roku. Francia jednakże stoi na stanowisku, by nie- 
chronione spłaty roczne z planu Younga były dalej 
płacone, a to dlatego, by zasady regulacji trybutów 
zostały zachowane.

Za to chce Francja z drugiej strony oddać Ban­
kowi dla Wypłat Międzynarodowych pewną sumę, 
odpowiadającą francuskiemu udziałowi w niechronio- 
nych spłatach rocznych. Kwota ta ma być później w 
formie kredytu dana Niemcom do dyspozycji.

Łącznie z odczytaniem noty francuskiej przeczy­
tał Laval amerykańskie potwierdzenie odbioru, w któ- 
rem rząd Stanów Zjednoczonych obiecuje uwzględnie­
nie francuskich zarzutów przy obradach nad propozy­
cją Hoovera.

P o ls k a , J u g o s l a v i a  i R u m u n j a  p o w in n y  
k o r z y s t a ć  z  k r e d y t ó w  n a  r ó w n i 

z  N i e m c a m i .
Takie je st stanowisko F rancji.

Paryż, 29. 6. Wczoraj przez trzy godziny konfe­
rowali z ministrem Mellonem i ambasadorem amery­

kańskim Edge premjer Laval, ministrowie finansów 
Flandin, budżetu Pietri — oraz wiceminister spraw 
zagranicznych Poncet.

Rząd francuski jest zdania, że Polska, Jugosławja 
i Rumunja powinny skorzystać na równi z Niemcami 
z pewnych kredytów.

W czasie wczorajszych rokowań wypłynęła jeszcze 
sprawa gwarancyj, którą powinny dać Niemcy co do 
zużytkowania sum pieniężnych, jakie mają być im 
pozostawione do dyspozycji.

Jutro po nadejściu odpowiedzi z Waszyngtonu 
rokowania zostaną wznowione.

T ntdaości w rokow aniach francusko- 
amerykańskicŁu

Paryż. Rozmowy między francuskimi i amery­
kańskimi mężami stanu toczyły się w poniedziałek 
od godz, 10,30 do 12,30.

Po ukończeniu tej rozmowy doniesiono prasie, 
że druga rozmowa została wyznaczona na godzinę 
21,30; przedtem o godzinie 18-tej zbierze się francu­
ska rada ministrów. .

Treść odbytej rozmowy nie jest wiadoma, jednak 
S przypuszcza się, że różnice zdań między Amerykanami 

i Francuzami nie zostały usunięte. Wiadomość o za­
proszeniu do rokowań posła niemieckiego ani z fran­
cuskiej ani z amerykańskiej strony nie została po­
twierdzona.

Ucisk ludności polskiej w Czechosłowacji.
Morawska Ostrawa. Na tegorocznym zjeździć 

śląskiej Matice Osvety Lidove wygłoszono szereg 
antypolskich przemówień i uchwalono rezolucję, skie­
rowaną przeciwko mniejszości polskiej, domagającą się 
od rządu nie respektowania jej żądań co do naprawie­
nia krzywdy, wyrządzonej w czasie spisu ludności. 
Prezes tej organizacji chlubił się nawet, że piękne 
wyniki spisu należy zawdzięczać Matice Osvety Lidove.

W związku z tern „Prawo Ludu” zauważa, że | 
tegoroczne walne zebranie Matice Osvety Lidoye jest , 
nowym dowodem świadczącym o tern, że nie jest to |  
instytucja oświatowa, ale polityczna i prowadząca j 
akcję czechizacyjną.

W ykrycie wielkiej afery szpiegowskiej 
we fraucuskiem  M. S. Z.

Paryż. W ministerstwie spraw zagranicznych 
wykryto organizację szpiegowską. .

Urzędnik ministerstwa, którego funkcją było od- 
szyfrowanie tajnych depesz, został onegdaj schwytany 
na gorącym uczynku wręczenia osobie obcej szeregu 
ściśle poufnych dokumentów. , . . .

Aresztowano trzy osoby. W mieszkaniu ich wy­
kryto wysoce kompromitujące dokumenty.

W spaniały lot przez ocean.
Berlin, 26. 6. Duńscy lotnicy transatlantyccy w 

czasie lotu wczorajszego z Krefeld do Kopenhagi 
musieli przymusowo lądować w Bremie. Po okrążeniu 
miasta lotnicy polecieli w kierunku Hamburga, jednak 
wkrótce zawrócili i wylądowali o godzinie 22. Jeden 
z lotników był zupełnie wyczerpany. Lotnicy zamie­
rzają jeszcze dziś wystartować do Kopenhagi.

Specjalne „rem uneracje“ dla kolejarzy 
i pocztowców ?

' Pćłurzędowa agencja .Iskra” fogłasza komunikat .ej

£r6S Rada ministrów zarezerwowała w budżecie na 193J-32 J -  
pewne kwoty na wypłatę specjalnych wynagrodzeń dla pracow­
ników eolskich kolei państwowych oraz poczt, telegrafów i tele 
fonów P Jednocześnie rada ministrów upoważniła ministra komu­
nikacji i ministra poczt i telegrafów do wypłacania pracownikom 
specjalnych wynagrodzeń (remuneracyj) w miejsce zniesionych 
ostatnio uchwałą rady ministrów dodatków budowlanych.

Zjazd k u ra to ró w .
W czwartek rozpoczyna się w Warszawie zjazd kuratorów 

wszystkich nkręgów oaukowych. Omawiane będą .sprawy orga­
nizacyjne.

W hiszpańskiem Marokka znowu gotuje 
się powstanie.

Paryż. W Marokku panuje obecnie wskutek 
zmiany ustroju w Hiszpanji wielkie podniecenie. 
Ruch rewolucyjny, stłumiony w ostatnim czasie, roz­
szerza się ponownie i znajduje swoje źródło w hisz­
pańskiej części Marokka.

Kontrabanda broni rozpoczęła się na wieiką skalę.
Anglja, Francja, a ostatnio Włochy przewożą ol­

brzymie ilośc+najrozmaitszych rodzajów karabinów ręcz­
nych i maszynowych.

Włochy oddają często bron darmo; widocznie są 
zainteresowane w powstaniu, które ma ogarnąć hisz­
pańską i francuską część Afryki Północnej.

Według ostatnich pogłosek w Marokku ma ba­
wić słynny pułkownik angielski Lawrence, jeden 
z najwybitniejszych szefów wielkobrytyjskiego wywia­
du i twórca armji arabskiej, która w czasie wojny 
światowej zwalczała Turków. Pułkownik Lawrence 
podobno przyjął wiarę mahometańską i agitował w 
Marakesz, ‘ Rabacie i Fezie, a stamtąd odjechał do 
Marokka hiszpańskiego, do Tetuanu, gdzie prawdopo­
dobnie podburza szeików do powstania przeciw Euro­
pejczykom.
Hiszpanja chce oddać M arokko pod protektorat 

L igi Narodów.
Londyn. „Daily Telegraph“ donosi z Genewy, 

na sesji komisji mandatowej Ligi Narodów złożył 
hiszpański minister finansów sensacyjne oświadczenie, 
że Hiszpanja chce powierzyć Marokko Lidze Narodów.

Marokko niema, zdaniem ministra, dla Hiszpanji 
żadnej wartości, która, wydawane na niego miljony, 
może zużyikować u siebie w kraju.

Dziennik sądzi, że Hiszpanja chce się wycofać 
z Marokka i wzywa państwa europejskie do objęcia
protektoratu nad niem. , , .

Sprawa ta może wywołać pewne trudności, gdyż 
do tego terytorjum pretendują Włochy i Francja.

Mimo, że dzisiejszy numer jest
pierwszym w lipcu,
można jeszcze zapisać

„ D R W Ę C Ę “ .

Była Jednak zdrada tajemnicy 
służbowe! w Urzędzie Poczt, 

w Nowemmieścle,
a v,ięc nie ma „endeckiego k łam stw a“!

No w ełniasto Głośną swego czasu, tj. przeszło rok temu*" 
stała się u nas sprawa zarzuconej miejscowemu Naczelnikowi 
Poczty zdrady tajemnicy urzędowej — polegającej na tem, źe 
naczelnik Poczty, p. Kulikowski, treść telegramu, wysłanego przez 
p. Anielaka do p. Grofego, wyjawił osobie trzeciej. P. Kulkow- 
ski trzykrotnie prostował nasz zarzut, a gazeta nasza tylekrotnie 
go potrzymj^wała. Wobec tego p. Naczelnik Poczty wytoczył tak 
odpowiedzialnemu redaktorowi naszego pisma 2a umieszczenie 
tego zarzutu, jako p. Ciszewskiemu za rozsiewanie tej wieści 
proces. Sprawa znalazła się na wokandzie Sądu Grodzkiego 
w Nowemmieście w dniu 29 kwietnia rl>. Sąd Grodzki w No- 
wemmieście, mimo że zeznania świadków wykazały, iż Naczelnik 
Poczty, p. Kulikowski, dokładną, albo nawet dosłowną treść 
wzmiankowanego telegramu wyjawił budowniczemu powiat., p. 
Suchockiemu — z tiwagą nawet, źe tenże może donieść o tem 
p. staroście Bederskiemz — uznał w innym i oszczerstwa tak 
odpowiedz, redaktora „Drwęcy, p> Stawickiego, skazując go na 
3tH) zł oraz p. Ciszewskiego, nakładając mu 100 zł grzywny 
wraz ze zarządzeniem tak w jednym, jak w drugim wypadku 
opublikowania wyroku tak w „Drwęcy“, jak i w innych pismach 
pomorskich. Podając swego czasu powyższe do wiadomości, 
wyraziliśmy nadzieję, źe wyrok ten w odwoławczej instancji się. 
nie ostoi — wobec tego, źe nawet inspektor minisierjainy, p. 
Jasiński, który sprawę na miejscu zbadał, wydał o niej orzecze­
nie, że naczelnik Poczty, p. Edward Kułigowski, „zdradził ta je ­
m nicę pocztow ą“, dodając tylko na jego uniewinnienie, że 
uczynił to „nieświadomie“. Po owej rozprawie i wyroku ukazały 
się na łamach "Dnia Pomorskiego" o sprawi* tej następujące 
uwagi :

„Zwykły epilog kłam stw  endeckich“
Za oszczerstw a o „czarnych  gab inetach“ red ak to r 

„D iw ęcy“ skazany sądow nie.
W dniu 29 ub. m. odbył się przed Sądem Grodzkim w 

Nowemmieście proces o oszczerstwo przeciw dziennikowi 
„Drwęca“. Na ławie oskarżonych zasiedli redaktor „Drwęcy“, 
Stawicki i prezes Związku Ludowego, zegarmistrz p. Jan Ci­
szewski. Oszczerstwa dopuścili się o&karźeni przez szereg 
artykułów, dotyczących jakoby zdrady tajemnic urzędowych 
przez naczelnika poczty w Nowemmieście, Kulikowskiego. 
Sprawa ta była swego czasu bardzo głośna w całej prasie 
polskiej jako afera „czarnych gabinetów*

Jak z przewodu sądowego się okazało, cała sprawa po­
lega na najzwyklejszych oszczerstwach. Sąd skazał red. Sta­
wickiego na 300 zł grzywny, a zegarmistrza Ciszewskiego na 
100 zł grzywny oraz ogłoszenie wyroku w „Drwęcy“, „Sło­
wie Pomorskiem*, „Dzienniku Bydgoskim“ i „Dniu Pomorskim*. 
Na to myśmy odpowiedzieli tak pismu „Dzień Pomorski“: 

„Radzimy być nieco ostrożniejszem, a przedewszysikiem 
mniej pochopnym w swych konkluzjach, bo można się po- 
tem dostać w arcyprzvkre położenie, jak w sprawie zajść 
z bezrobotnymi. M y‘'dobrze radzimy! Lepiej odczekać!*
I tak się też stało. A mianowicie sprawa ta na skutek od­

wołania znalazła się przed Sądem Okręgowym w Toruniu, De­
legatura Zamiejscowa w Brodnicy II Instancji w dniu 26 czerwca 
rb Skład Sądu tworzyli: Prezes Sądu Okręgowego w Toruniu, 
p Giziński, sędzia Sądu Okręgowego, p. Rodawski i sędzia 
powiatowy, p. Wroński. Jako świadek stanął jeszcze powtórnie 
na wniosek obrony budowniczy powiatowy, p. Suchocki, w celu 
uzupełnienia swych zeznań, poczynionych przed Sądem Grodz­
kim w Nowemmieście, w tym kierunku, czy tę treść telegramu, 
którą mu wyjawił p. naczelnik Kułigowski — on faktycznie za­
komunikował ówczesnemu staroście, p. Bedeoskiemu. P. Suchocki 
z całą stanowczością zeznał, iż dokładną albo nawet dosłow ną 
treść tego te leg ram u  podał p. B ederskiem u do wiado­
mości. Obronę tak odpowiedz, red. p. Stawickiego, jako i p. 
Ciszewskiego przejął p. mec. dr. S trzyżow ski  ̂ C hełm ży Po 
krótkiem, ale świetnie ujętem przemówieniu ze strony obrońcy p. 
dr. Strzyżewskiego sąd udał się na godzinną naradę, po której 
wydał wryrok uniewinniający tak co do osoby p. Stawickiego, 
jako i p. Ciszewskiego, nakładając koszty na skarb Państwa. 
Wyrok ten wykazał dowodnie, że jednak  zaszła zdrada ta ­
jem nicy  służbow ej na Poczcie oraz że nie „oszczerstwem 
endeckiem* było to, co podała „Drwęca“, tylko to, co „Dzien
Pomorski napisał. , . . .

Zaznaczyć jeszcze niech nam będzie wolno, źe me my usi­
łowaliśmy nadać sprawie tej charakter polityczny. Zaznaczaliśmy 
przecież swego czasu wyraźnie na łamach naszego  ̂pisma, źe 
nam jedynie i wyłącznie chodziło tu o autorytet i dobrą opinję 
naszego Urzędu Pocztowego i że tylko dlatego zamieściliśmy 
nadesłaną nam korespondencję, zawierającą ów ciężki zarzut 
zdrady tajemnicy służbowej — na łamach naszej gazety. Zabie­
gi o nadanie naszej enuncjacji zakrojenia partyjno-politycznego 
mogły wyjść jedynie z tej strony, której chodziórausiało o stwo­
rzenie sobie przez to parawanu dla uniknięcia odpowiedzialność? 
za swój czyn O ile tedy sprawa słuszności zarzutu zdrady 
tajemnicy służbowej została należycie wyświetlona rozprawą są­
dowy, pozostaje jeszcze jednak jedna niejasność, a raczej jaskra­
wa sprzeczność w zeznaniu świadków, a mianowicie budowniczy 
powiat, p. Suchocki z całą stanowczością z ^ n a ł ,  że dokładną 
treść telegram u, podaną m u przez p. N aczelnika Poczty*, 
zakom unikow ał b. staroście, p. B edersk iem u a .

Natomiast b. starosta p. Bederski zeznaj dosłow nie i pod 
p rzy sięg ą ; »Pan Suchocki an i we form ie u s tn e j am  
pisem nej nie podał m i treści te leg ram u , o k tó rym  m u * i

n a  w ysp ie  o b łą k a n y c h .
Powieść z życia sławnego ajenta śledczego 

Szerloka Holmesa.

(Ciąg dalszy.)
_ Mam go, kapitanie 1 Mam g o ! krzyknął

Oskalpowany, zwracając się do Blackwella, który po ­
płynął tymczasem. — Trzymam tego wyżła policyjne­
go _  ciągnął — któremu z własnej głupoty wydałem

piorun trzaśnie! -  zaklął Black- 
well — teraz przynajmniej naprawiłeś swój idjotyzm... 
Masz tu powrozy, Oskalpowany, skrępuj mu ręce 
i nogi.. Zaczekaj, pomożemy c i!... Ludzie, do mnie. 
Dwóch do łodzi z Oskalpowanym... Zawieziemy łotra 
na wyspę ! Tam go urządzimy !

Piraci rzeczni rzucili się na Szerloka Holmesa, 
a jednocześnie wielki parowiec przepłynął około floty 
rozbójniczej; ostatnia deska ratunku detektywa znikła 
we mgle nocnej.

Szerlok Holmes znajdował się w domu rozbójni­
ków rzecznych.

Oswobodzono go z więzów; łotry nie obawiali 
się jego ucieczki. Wielka izba, do której go wpro­
wadzono. miała wszelkie pozory jaskini zbóje- 
ckiei.

Panował tu wielki nieład; na podłodze wznosiły 
się stosy rozmaitych towarów, pochodzących nie­
wątpliwie z rabunku. Na niektórych pakach i wor­
kach Szerlok Holmes zauważył znaki, które świadczyły, 
że rzeczy zostały skradzione z magazynów żeglugi
morskiej. . , .

Na środku izby stał stół drewniany z pozostałem} 
szczątkami obfitej uczty. Były tu opróżnione butelki 
wódki, wina i likierów, co dowodziło, że rozbójnicy 
na krótko przed przybyciem detektywa na wyspę 
zabawiali się pijatyką.

Niebawem weszło do izby towarzystwo, złożone z dwu­
dziestu ośmiu mężczyzn, uosobionych postaci wy­
stępku ; wszyscy okrążyli jeńca.

Wielu z nich Szerlok Holmes już dawniej spoty­
kał podczas swoich wycieczek do rozmaitych osławio

nych dzielnic Londynu, lecz ci nie poznawali dete­
ktywa, który w pościgach za zbrodniarzami nigdy nie 
występował" inaczej, jak przebrany i w maste.

To go poniekąd uspakajało. Rad był,, że oszczę­
dzi rozbójnikom triumfu nawieść, że schwytali swego 
najbardziej zaciętego mściciela i pogromcę.

On ich pozbawi tej przyjemności.
— Zginę, lecz nie dowiedzą się,, kim jestem —

pomyślał. . . ,
Do izby wszedł Blackwell, powitany przez bandę 

okrzykami i usiadł na krześle za stołem.
— Dajcie mi tu tego psa, — zawołał i wskazał 

na Szerloka Holmesa, — musimy się szybko z nim za- 
łatwić. Jednak wpierw dowiedzmy się, jakim sposobem 
wywęszył nasz dom na placu Deptford i k(o mu po­
wiedział, że się tam zbieramy.

Oskalpowany uderzył detektywa pięścią w plecy
i kopnął go nogą, popychając przed oblicze sędziego.

Obydwaj mężczyźni spojrzeli sobie w oczy.
— Hej, coś ty za jeden ? — krzyknął Blackwell,

mierząc pogardliwie detektywa, na którym zbóje 
podczas szamotania podarli odzież, tak, iż znalazł się 
w łachmanach, —- znam cię ! C. d. n.



pow iedział p. N aczelnik poczty. Na imiem _ iedlla'^ " 'iei^ u. 
przyznaje, że zjaw ił się u niego p. budow niczy Suchocki 
i m ówił m u, że »treść te legram u, wysłanego przez Anie 
laka, zdradzała treśeia telegram, w ysłany z )e8° P°C frho' 
Pytamy jak to możliwe? Taka sama’jaskrawa sprzeczność zacho­
dzi między zeznaniami p. Hirscha, również pod przysięgą p y- 
nionemi a św. p. Bederskim. Świadek P- Bedersk. zeznaje do­
słownie: ,Z  H irschem  poważnym  tem atem  r o d o w y
była  depesza Antelaka, a p. Hirs:h zaprzecza tem u, zeznając 
odnośnie do rozmowy z p. Starostą:
haben wir dabei nicht gesprochen . (O telegramie prętem  
nie mówiliśmy). Są to lak jask raw e sprzeczności w zezna­
niach świadków, pod przysięgą^ poczymonych, że pow inny 
one jednak doznać w yjaśn .en ia  .

_ _ L- ..„ trTrTr~ ^  ̂ mmwvrr̂ nr»mrm, v

W I A D O M O Ś C I .
N o w e m i a s t o ,  dnia 1 lipca 1931 r.

Kalendarzyk. 1 lipca, Środa, N. Krwi P. Jez. Chr.
2 lipca, Czwartek, Nawiedz. N. M. P.

Wschód słońca g. 3 -  20 m. Zachód słońca g. 19 — 59 m 
"Wschód księżyca g. 22 — 26 m. Zachód księżyca g. 5 — 43 m.

Wycieczka szkoły powszechnej do Hartówca.
L ubaw a. Dnia 23. 6. rb. urządziła tut, szkoła powsz. wy­

cieczkę do Hartówca. Z powodu zapowiadającej się niepogody 
wyjazd się spóźnił. Dopiero około godz. 9 niebo zaczęło się 
rozjaśniać i dzieci z wielką radością ulokowały się na drabinia­
stych wozach. Około godz 11-ej dotarła wycieczka do celu, 
t. zn. nad jezioro koło Hartówca od strony Katlewa. Rozbito 
obóz tut nad jeziorem na skraju lasu. Pracy było dużo, ze 
względu na to, że postanowiono zerwać ze starym zwyczajem 
kupowania i rozdawania suchych bułek i karmelków. Zato ugo­
towano dziatwie obiad .wojskowy“. Gdy rozszedł się po obozie 
miły zapach grochówki, wszyscy zaczęli ciągnąć z naczyniami 
do kotłów. Po dość długiej próbie cierpliwości zaczęto rozda­
wać obiad, który uczestnikom wycieczki bardzo smakował, to  
napełnieniu żołądków zapanował świetny nastrój. Jedne dzieci 
poszły na poziomki do lasu, inne grały w siatkówkę, jeszcze 
inne jeździły łódką po jeziorze. Nauczycielstwo brało czynny 

i udział w zabawach z dziećmi i dozorowało je. Na wycieczce 
zjawił się bardzo miły gość w osobie ks. wik. Langego z U  a- 
wy który swym doskonałym humorem niemało przyczynił się 
do rozweselenia dziatwy. Przed wyjazdem zorganizował ks. 
Lange „Sobótkę. W krótkiem przemówieniu objaśnił znaczenie 
»Sobótki*, następnie wyjechał z dziećmi na jezioro, aby rzucać 
wianki. Potem nastąpił odjazd do Lubawy. Na dziedzińcu szkoły 
powszechnej zebrało się sporo matek i ojców rozradowanych tern, 

. że chociaż raz ich dzieci porządnie się ucieszyły.

Tydzień „Sokola“.
W dniu od 28. 6. do 5 bm. zezwolił p. Wojewoda na urzą- 

dzenie zbiórki publicznej z racji »Tygodnia Sokoła“.
Wobec powyższego zwraca się Przewodnictwo Dzielnicy 

Pomorskiej do obywatelstwa z gorącą prośbą, aby w czasie tym 
mie szczędziło datków na rzecz spiawy sokolej i choć drobnemi 
datkami poparło organizację, rzeczywiście godną poparcia.

Koncesje monopolowe dla inwalidów.
Dnia 1 lipca rb. upływa termin cofnięcia koncesyj monopolo- j 

wych tytoniowych i wódczanych koncesjonariuszom nieuprzy- } 
wilejowanym i oddania ich inwalidom wojennym. Wobec tego, 
że termin odebrania koncesyj uprzywilejowanym odraczano, . 
Związek Inwalidów Wojennych wystąpił do ministrów skarbu, 1 
spraw wewn. oraz do wojewodów z memorjałem, w którym do- | 
maga się nieprzedłużania terminu ważności dotychczasowych * 
koncesyj, znajdujących się w rękach osób nieuprzywilejowanych * 
oraz oddania ich, zgodnie z brzmieniem ustawy inwalidzkiej, . 
inwalidom wojennym.

Niezwykle zjawisko.
W czasie obecnego przednówku daje się zaobserwować cie­

kawe zjawisko, nie występujące nigdy jeszcze dotąd z taką wy­
razistością, jak obecnie. Z powodu wysokich podatków i świad­
czeń społecznych z jednej, a nadmiernego chowu inwentarza, 
zwłaszcza trzody chlewnej z drugiej strony, rolnicy sprzedawali 
,zboźe po cenach tanich lub skarmili go inwentarzem. Liczenie 
na trzodę chlewną doprowadziła niejednego do ruiny, gdyż ceny | 
żywca spadły znacznie, a ziemniaki i zboże podrożało. Mimo, * 
że do żniw jest jeszcze kilka tygodni, rolnicy dziś są zmuszeni j 
kupować zboże. Lecz nie wszyscy mają na to środki, dlatego też w t 
dni targowe w ostatnim czasie daje się zauważyć wielka ilość j 
sprzedawanego przez piekarzy chleba, kupowanego przez lud- j 
ność wiejską. Za otrzymane za nabiał pieniądze kupują chleb. j 
Do tylu bolączek wsi przybywa nowa : brak najniezbędniejszych 
środków żywnościowych i to u ludzi, którzy je produkują. Czyż 
to nie tragizm ?

Dużo zjawisk wskazuje na to, że, jeżeli obecna polityka gospo­
darcza nie ulegnie zmianie nalepsze, położenie wsi nie poprawi się 
po żniwach. Rolnicy w dużej mierze wszelkie płatności odkła­
dają po żniwach, a są i tacy, którzy wogóle nie będą latoś 
sprzątać, bo sprzątną za nich wierzyciele. Z tego można 
wnioskować, iż po żniwach rolnicy, zmuszeni wierzytelnościami, 
-zaczną masowo sprzedawać zboże, przyczyniając się do zniżki 
cen. 1 jeżeli czynniki miarodajne nie zajmą się tym stanem 
rzeczy, doprowadzi to do jeszcze większej nędzy wsi i pogłę­
bienia kryzysu gospodarczego w kraju.

Z m iasta i powiatu.
Sejmik P o w i a t o w y .

Now em iasto. Na środę, dnia 1 lipca rb. na g. 10, zwołany 
;został do sali posiedzeń w Nowemmieście Sejmik Powiatowy.

Porządkiem obrad jest poza odczytaniem i przyjęciem do 
wiadomości protokółu z ostatniego posiedzenia Sejmiku, sprawa 
zm ian  terytorjalnych granic powiatu. Jak już donosiliśmy, 
kierownictwo Starostwa lubawskiego przejął p. Wład. Skłodowski, 
ludność powiatu przyjęła zmianę na stanowisku Starosty z za­
dowoleniem, spodziewając się po niej lepszej, niż to było za 
ostatniego Starosty, możliwości zgodnej, a przez to owocnej 
współpracy dla dobra powiatu, którego położenie, przedewszy- 
stkiem gospodarcze, jest bardzo trudne. *

Noc świętojańska.
L ubaw a. Tut. Koło Polek po kilkuletniej przerwie urzą­

dziło w tym roku na terenie łazienek miejskich Sobótki, do 
urządzenia których przyczynili się także Młodzi O. W. P., 
urządzając na stawie coś w rodzaju estrady dla orkiestry. Łódź, 
jak i estrada nad wodą, przystrojone zielenią i lampjonami, 
sprawiały piękny widok. Naokoło stawu paliły się pochodnie 
oraz puszczono kilka wianków na wodę. Zapalono parę petard 
i wystrzelono kilka rakiet, a zebrana orkiestra debiutowała nie 
zbyt zadawalająco. Całe prawie miasto wyległo tam, gdyż nikły 
wstęp 20 gr. nie mógł nikogo powstrzymać. Tow. Polek za 
zajęcie się tradycyjnemi sobótkami należy się wdzięczność. Nie 
chcielibyśmy jedną naszą uwagą nikomu sprawić przykrości 
tylko wskazać pragniemy, jak przy urządzeniu przyszłych 
sobótek należy postąpić. Jak nam wiadomo, Tow. Polek już 
od dawna nosiło się z zamiarem urządzenia w tym roku sobótek, 
dlatego też każdego zdziwił brak śpiewu. Jakże inny nastrój 
byłby opanował publiczność, gdyby tak były wesoło popłynęły 
w ten cudny wieczór: „Niechaj ruta w ogniu trzeszczy“,
„Oj Janie, Janie zielony* ! i różne inne śpiewki. W porozumie­
niu z innemi towarzystwami można było jeszcze bardziej sobótki 
urozmaicić. Np. „Sokół“, zwłaszcza żeński oddział, mógł się 
dużo do tego przyczynić przez wykonanie tańców rytmicznych 
i t. d. Co do koncertu, to mamy przecież w mieście doskonałą 
orkiestrę seminaryjną, która, po porozumieniu się z Radą Pedag., 
aiapewno nie byłaby odmówiła. Może tych kilka uwag przy­
czyni się do świetniejszego urządzenia sobótek w przyszłym roku.

Potęga ciemnoty i zabobonu.
Lubawa. Już niejednokrotnie wskazywaliśmy, jaka ciemno­

ta w czary, gusła, wróżby jest rozpowszechniona nietylko u lu- 
;du, ale nawet u jednostek, zaliczających się do inteligencji, a wie­
dzących w cuda jakichś „lekarek“ i „doktorów“. Na dowód tego 
miech posłuży poniższy fakt. Pewien osadnik z Wałdyk, któremu 
zachorowało dziecko, postanowił za poradą „mądrych" ludzi udać 
się po poradę do „doktorki“ w Tarpnie, lecz z powodu panującego 
kryzysu, nie miał na drogę do Grudziądza pieniędzy. Mimo to 
kochające serce ojca chciało swemu dziecku ulżyć. Dlatego, 
wziąwszy w butelkę moczu, po którym „lekarka" rozpoznaje 
choroby, postanowił udać się rowerem do Grudziądza. Z po­
wyższego widać, że im większa na wsi bieda, tem większa wiara 
w  „cuda* znachorów. Zbyt dużo potrzeba w tej dziedzinie jeszcze 
uświadomienia, by wykorzenić zgubne skutki wiary w zabobony.

Z VIII tygodnia propagandowego L O. P. P. 
w Lubawie.

L ubaw a. W całej Polsce od 7 do 14 czerwca rb. obcho­
dzono propagandowy VIII tydzień L. O. P. P. pod protektora­
tem Pana Prezydenta Rzeczypospolitej Polski. Lubawa, idąc sia­
dem innych miast, stanęła na zew Najjaśniejszego Dostojnika 
i w karnym szeregu kroczyła wrrz z innymi, dając swój wyraz 
zrozumienia ważnej sprawy obrony państwa w dniu 17 czer­
wca rb. tj. w niedzielę. Staraniem Miejscowych Kół LOPP. 
powstał Komitet, utworżony z pośród dyrektorów i naczelników 
władz i urzędów oraz z prezesów organizacyj. w 
przeddzień rozpoczęcia »Tygodnia* zostały rozsprzedane barwne 
plakaty, ulotki i nalepki, które wywołały zainteresowanie i nastrój 
ściślejszy z następnym dniem uroczystości. W niedzielę rano 
natomiast drużyna sanitarna w umundurowaniu rozpoczęła sprze­
dawać materjał propagandowy i samolociki, które spotkały się 
z wielkim pokupem. Dalszy program był następujący:

O godz. 9,30 rano zebrały się wszystkie organizacje i towa­
rzystwa ze sztandarami na dziedzińcu seminarjum nauczyciel­
skiego, skąd wyruszono w pochodzie na czele z Komitetem Wy­
konawczym przy dźwiękach orkiestry seminarjum do kościoła 
farnego na nabożeństwo, które odprawił ks. wikary Lange, 
a kazanie wygłosił wielce przychylny naszej idei ks, prałat Ka­
syna. Po nabożeństwie wytnaszerowano na rynek, gdzie po ufor­
mowaniu się czworoboku wygłosił p. prof. Petri, wiceprezes 
miejscowego LOPP., w krótkich, ale treściwych słowach z try­
buny do bardzo licznie zebranej publiczności mowę, w której 
ujął cel i istotę obrony przeciwlotniczej i przeciwgazowej pań­
stwa oraz nawoływał zebranych do wstąpienia do organizacji 
LOPP. Na zakończenie tej manifestacji mówca wzniósł okrzyk 
na cześć Najjaśniejszej Rzeczypospolitej i P. Prezy Jen ta, który 
zebrani gorąco i z uczuciem podchwycili, dając swój wyraz 
miłości ojczyzny i państwa. W międzyczasie odbyła się wspólna 
fotografja w celu upamiętnienia podniosłej chwili. Potem w 
pochodzie powrócono na dziedziniec, gdzie prezesi w osobach 
pp. Dakowskiego i Mazura podziękowali prezesom i komendantom 
oiganizacyj i towarzystw za życzliwy współudział i nastąpiło 
przedpołudniowe zakończenie obchodu. Po południu o godz. 
16,30 nastąpił wymarsz z dziedzińca seminarjalnego do parku 
„Wolności“, gdzie odbył się konkurs modeli samolotów o pierwszą 
ijdrugą nagrodę oraz atak gazowy wraz z ratownictwem sanitarnem

Publiczność, zapoznana z programem, oczekiwała chwili 
wymarszu pochodu i na odgłos pierwszych dźwięków orkiestry 
wyległa na ulicę, przyglądając się pochodowi, który przedsta­
wiał się ciekawie. Na czele kroczył Komitet Wykonawczy, dalej 
orkiestra, następnie uczniowie z Seminarjum i gimnazjum z kółek 
modelarskich nieśli swoje modele samolotów, za nimi drużyna 
sanitarna w maskach, a w dalszych szeregach poszczególne or­
ganizacje i towarzystwa. W parku już oczekiwała licznie zebra­
na publiczność, która później przyglądała się lotom samolotów, 
z których niejedne wykonywały kilka ładnych ewolucyj w po­
wietrzu, niejednokrotnie powodując radość i śmiech. Pierwszą 
nagrodę otrzymał za model samolotu uczeń IV ki. gimn. Kru­
czkowski, a drugą uczeń Ratajczak z seminarjum. Później odbył 
się atak gazowy, przeprowadzony z pomocą poszczególnych 
członków organizacyj i towarzystw pod kierownictwem instru­
ktora L. O. P. P., p. Matuszewskiego. Gdy gaz dymny objął 
teren następowały detonacje imitując atak pocisków artyleryj­
skich, wtenczas dopiero wyruszyły drużyny ratownicze na pomoc 
zagazowanym i rann\mi, których wynoszono, po udzieleniu pierw­
szej pomocy na placu walki, do ambulansu.

W tym czasie nadjechał samolot, który, rozrzuciwszy kartki 
propagandowe, zawrócił ponad parkiem w stronę Lidzbarka. 
Chwila ta była jak gdyby zakończeniem dnia.

Z przebiegu całej uroczystości musimy podkreślić wielkie 
zainteresowanie i siłę duchową mieszkańców m. Lubawy 
i okolic, którzy dali swój wyraz uczuciom patrjotycznym w czasie 
całego obchodu.

Z tego miejsca dziękujemy wszystkim organizacjom i towa­
rzystwom, a szczególnie dyr. sem. inż, Gołębowi za orkiestrę, prócz 
tego drużynie sanitarnej, która wydatnie przyczyniła się w całej 
akcji propagandowej i przy ataku gazowym i ratownictwie.

Zarząd.

Nowe sposoby dochodzenia w sprawach 
prasowych.

N owem iasto. Kilka tygodni temu podaliśmy na łamach 
naszej gazety pod tytułem „Zdemaskowanie nikczemnej intrygi* 
całą serję artykułów, wykazujących niegodziwą robotę z pewnej 
strony obciążenia winą za styczniowe demonstracje bezrobotnych 
OWP. i „ukrytym sprężynom endeckim*. Wywody nasze, poparte 
dowodami, rzuciły dziwne światło na owe metody walki 
z przeciwnikami politycznymi i musiały stać się wielce niewy- 
godnemi pewnym czynnikom. Obecnie mamy o to dochodzenia 
policyjne w tej sprawie, a mianowicie, skąd redakcja czerpała 
materjał dowodowy. Na polecenie Prokuratury w Toruniu 
w środę, o godz. 3 po południu przesłuchano w miejscowym 
urzędzie policyjnym nietylko  ̂ odpowiedzialnego redaktora 
p. Stawickiego, ale co najdziw niejsze i w prost niezre- 
z u m iale to tu, że przesłuchom  poddano rów nież i perso­
nel zecerski. To badanie nawet personelu zecerskiego jest 
znamiennym przyczynkiem do dzisiejszych stosunków odnośnie 
do prasy.

Wycieczka Ochotn. Straży Pożarnej.
N ow em iasto. W niedzielę, dnia 5-go lipca rb. urządza 

Ochotnicza Straż Pożarna swą doroczną wycieczkę do lasu ty­
lickiego przy leśniczówce, na którą uprzejmie zaprasza Szan. 
Członków i Sympatyków Zarząd.

Z targu.
Nowemiasto. Ostatni wtorkowy targ był słabo ożywiony, 

Płacono: za pół kg. masła 1.40—1.50 zł, mdi. jaj 1.30—1.40 zł.
kurczęta 1.20-1.90 zł, kury do 3.90 zł, parka gołębi 1—1.20 zł, 
kaczki do 4 zł, gęsi do 8 zł za szk., litr truskawek 60—70 gr. 
poziomek 40 gr., jagód 25 gr., porzeczek 50 gr., grochu w 
strąkach 30 gr., czereśni 80 gr., wiązka: marchwi 10—15 gr., 
cebuli 10 gr., kalarepy 25 gr., pół kg. szparagów 80—1 zł,

rabarber 10 gr., ogórki od 40—1 zl, za szk., ziemniaki świeże 
pół kg. 15 gr., stare ctr. 5—6 zł. Ryby za pół kg. szczupaki 
i liny 1,20 zł, białe 40—50 gr. Świń zwieziono o ^ ło  70 s*k., 
prosiąt około 80 par. Płacono za świnie tłuste od 60—65 zl 
za ctr., eksportowe od 52—57 zł za ctr., za parkę prosiąt od 
25—15 zł. Tendencja na świnie i prosięta zwyżkowa. Świnie

Zakończenie roku szkolnego.
Tereszewo. Dnia 27. 6. rb. odbyło się w tut. kapliczce 

pierwsze uroczyste zakończenie roku szkolnego. O godz. 8-me] 
odprawiona została Msza św. w obecności dzieci ze szkół w Te- 
reszewie i Tomaszewie. Starsze dzieci, które odbyły w piątek 
po południu spowiedź św., przystąpiły podczas Mszy sw. z po­
wodu zakończenia roku szkolnego do Komunji św. Po podzię­
kowaniu Panu Bogu za odebrane łaski w ostatnim toku 
szkolnym, jak i po poleceniu wszystkich nieszczęsc, smutków 
i niepowodzeń Najśw. Sercu Jezusowemu odśpiewano pieśń 
kościelną „Serdeczna Matko*.

Czerw ony kogut.
* Gwiździny. Dn. 26. VI. rb. po południu powstał z nie­

wyjaśnionych dotąd przyczyn pożar w domu mieszkalnym rolflt 
ka, p. Alf. Lipińskiego na wybudowaniu. Pożar zniszczył doszczętnie 

' dom mieszkalny oraz wszelkie sprzęty domowe, ogólnej wartości 
około 8.000 zł. P, L. ubezpieczony był tylko na 2.000 zł. Na-

* M. Balów ki. W nocy z 26-27 ubm. wybuchł P ^ r  w 
zabudowaniach rołn. p. Kasjana Jackiewicza. Spaliła się stodoła, 
woziarka, maszyny rolnicze, kilkanaście ctr. ziemniaków, sanie ro­
bocze i wyjazdowe i około 10 fur słomy. Ogólna strata dochodzi 
do około 10 tys. zł. J. ubezpieczony był w dwuch Tow. na 43.700 zł. 
Przyczynę pożaru dotąd nie ustalono.

* N ielbark. Dnia 30 ub. m. około godz. 10.20 powstał pożar 
w stodole rolnika p.Jana Haski. Ogień, wskutek silnego wiatru, 
prawie że w momencie przeniósł się na dom mieszkalny 
i woziarkę, i w blisko pół godz. zniszczył prawie wszystko do­
szczętnie. Pozatem spaliły się wszystkie maszyny rolnicze, 
bryczka, drób, sprzęty domowe, ubrania i bielizna, tak, że zdołano 
uratować zaledwie 2 pierzyny i 3 kożuchy. Matkę poszkodowa-

|  nego, 78-letnią staruszkę, która znajdowała się w palącymi domu, 
I zdołano zaledwie wyratować i dzięki tylko pomocy p. Zuralskie- 

go (jun.) wyniesiono ją przez okno. Straty wynoszą około i2 
tys. zł, natomiast H. ubezpieczony był tylko na 60OO zł. Sprzęty 
domowe, maszyny rolnicze itd. nie były ubezpieczone. W akcji 
ratunkowej brały udział straże z sikawkami: z N. Brzózią,
Krzemieniewa i Nowegoiniasta. Straż pożarna z Kurzętnika, 
która była obowiązana stawić się na miejscu pożaru, mimo 
zawezwania nie przybyła. Przyczyny pożaru dotąd me wy­
jaśniono.

Godziny urzędowania w przejściu granicznem 
Radomno — Neukrug.

Radonino* Godźiny urzędowania w przejściu gran. Radom­
no — Neukrug ulegają zmianie o tyle, źe ustalone zostały na­
stępująco :

Radomno — Neukrug w dni powszednie od godz. 6-tej — 
8-mej, i od godz. 15-tej — 17-tej, w dni świąteczne od godz, 
9 — ll-tej.

Grom poraził dziewczynkę i uszkodził 
mieszkanie.

* O staszew o. Podeźaś ostatniej burzy 18. ubm. około 
wieczoru uderzył grom w dom rolnika p. Szczepana Kubickiego, 
gdzie uszkodził telefon. Dalej przeleciał przez 4 poko,e 
i kuchnię, przyczem porozrywał znacznie sufity. Siedząca 
w mieszkaniu na krzesełku KMetnia córeczka, Małgorzata, została 
przytem porażona na całem ciele. Zawezwany p. Dr. Brssse 
udzielił nieszczęśliwej pierwszej pomocy. Chorą następnie 
przewieziono do szpitala w Lubawie.

Nie zostawiać dzieci bez opieki.
Dębien. Pozostawione bez opieki 3—6 letnie dzieci, ba­

wiące się jagodami ziela, zw. przez lud „szaleńcem*, widocznie 
za dużo tych jagód spożyły, gdyż po pewnym czasie spostrze­
żono u nich objawy zatrucia. Dopiero późnym wiecz. przywieziono 
je do szpitala w Lubawie, gdzie dr. Brasse udzielił pierwszej po­
mocy, wypompowując im żołądki. Z powodu spóźnionej pomocy 
jad rozszedł się po całym organiźmie, więc ciała dzieci są czarne 
i nabrzmiałe. Jest mała nadzieja utrzymania przy życiu dwojga 
3-letnich dzieci, natomiast dziecko 6-łetnie może uda się urato­
wać. Nazwiska ich s ą : Paczucki, Orzechowski i Szczepański. 
To straszne nieszczęście niech będzie przestrogą dla rodziców, 
którzy swe dzieci bardzo często pozostawiają bez opieki, pozwa­
lając im się bawić róźnemi przedmiotami, zagrażającemi ich życiu.

Z Pomorza .
Stała Wystawa Maszyn i Narzędzi 

Rzemieślniczych
Grudziądz. Otwarta 7 ub. m. w Grudziądzu Stała Wystawa 

Maszyn i Narzędzi Rzemieśln, mieszcząca się w gmachu Izby 
Rzemieślniczej, ul. Groblowa 27|29, przedstawia się okazałe 
i stanowi wyczerpujący pokaz tego, co jest rzemiosłu potrzebne 
pod względem nowoczesnych środków produkcyjnych, jak i po­
trzebnych w rzemiośle półfabrykatów i materjałów. Wystawę 
obesłało około 100 firm. W dziedzinie maszyn do obróbki 
metali szczególnie okazale przedstawia się stoisko Stów. 
Mechaników Polskich w Warszawie. Pozatem wystawiły z tej 
dziedziny firmy: „Pionier* i Zimnoch — Warszawa, Jakubowski
— Poznań. Z działu maszyn do obróbki drzewa wystawia firma 
E. Blumwe i Syn — Bydgoszcz. Maszyny piekarskie wystawia 
Bręczowski— Poznań, maszyny rzeźnickie Zimermann—Bydgoszcz 
i Straus — Warszawa. Narzędzia dla obróbki metali i drzewa wy­
stawiają: Cegielski — Poznań, Wardziński — Nakło, Bieńkowski 
i Pilum — Warszawa. Z pośród wystawców półfabrykatów i su­
rowców wymienić należy firmy : Herzfeld i Victorius, Zakłady 
Ceramiczne, Damie i Szulc, Każmierczak, Dostatni, Bracia Mącz- 
kowscy, Czerniak i Balcerowicz z Grudziądza oraz Przewoski 
Starogard, Muszyński — Lubawa, Narożny “i Krawczyk — Poznań, 
Huth Chełmno i wiele innych.

Wśród wystawców obszerne miejsce zajmują Szkoły Budowy 
Maszyn oraz Rzemieślniczo-Przemysłowe. Przedmioty jak fre­
zarki obwiednie do najdrobniejszych narzędzi należą do ekspo­
natów wspomnianych szkół. Między innemi wystawiają Szkoły 
Budowy Maszyn: w Warszawie, Poznaniu, Grudziądzu i inne.

Wystawę uzupełniają eksponaty z dziedziny przedmiotów 
dekoracyjnych, m. in. manekiny, wystawione przez firmę „Lałpol* 
(Balcerowicz) oraz artykuły kosmetyczne dla fryzjerów, wysta­
wione przez „Kosmos* Grudziądz.

Jednem słowem, Wystawa jest wszechstronna, gdyż wszy­
stkie dziedziny są w niej zastąpione. To też zainteresowanie 
jest olbrzymie. W pierwszym dniu zwiedziło Wystawę około 
1200 osób. Zwiedzenie Wystawy jest dla każdego niezmiernie 
interesujące i pouczające. Wstęp bezpłatny. Godziny otwarcia 
od 8-mej rano do 6 tej wieczorem.

Ifanafaktura Widzewska stanęła.
Łódź. Ostatnio zostały unieruchomione na czas 

nieograniczony zakłady Widzewskiej Manufaktury w Łodzi, za­
trudniające około 7 tys. robotników.



I. Paderewski przybywa da 
Polski 2 llpca wieczorem.

Zabawi w Warszawie parę godzin w piątek 
rano.

Morges, 30. 6. W dniu wczorajszym ustalony 
został ostatecznie program podróży Ignacego Paderew­
skiego do Polski. Jak wiadomo, I. Paderewski zapro­
szony został przez Prezydenta Rzeczypospolitej i we­
dług pierwotnego programu miał zabawić w Warsza­
wie 2 dni, jako gość na Zamku. Okazało się jednak, 
że stan zdrowia p. Paderewskiej po krótkiej poprawie 
pogorszył się znowu, tak, że 1. Paderewski został 
zmuszony ograniczyć pobyt w Polsce do możliwie 
najkrótszego czasu.

W porozumieniu z komitetem ustalono wczoraj, 
że Ignacy Paderewski wyjeżdża z Morges w środę, 1 
lipca i przyjedzie do Warszawy w piątek, 3 lipca, rano. 
W stolicy zabawi przejazdem parę godzin, tak, aby 
eszcze w piątek wieczorem stanąć w Poznaniu.

Wobec tego program uroczystości w Poznaniu 
przedstawia się w tej chwili w sposób następujący:

W piątek o 7 wiecz. przyjazd do Poznania
Sobota: godz. 11 rano odsłonięcie pomnika Wil-

13.30. Posiedzenie 
Paderewski wygłosi

Rady Miejskiej, na 
przemówienie (po

sona.
Godz. 

którem I.
polsku). , . . . .

Godz. 20. Obiad na zamku z przemówieniem I.
Paderewskiego po angielsku.

W nocy albo w niedzielę rano odjazd do Morges.

Czy Łęski nie będzie umięziea» ?
P. Józef Włlary, zamieszkały we wsi Mieszczk, 

gm. Borkowo, pow. sierpeckiego wystąpił do prokura­

tora przy sądzie okręgowym w Płocku z następującą 
skargą, ilustrującą nastroje wyborcze w Płockiem :

— W dniu 19 czerwca 1931 r, około godz. 8-ej wieczo­
rem wracałem wraz z Romanem Irojanowskim, zamieszkałym 
we wsi Mieszczk, gm. Borkowo, powiatu sierpeckiego, z Sierp­
ca do wsi Mieszczk, wioząc z Sierpca na furmance łaty do 
budowy, na których leżały ‘ gałęzie topolowe. Obaj siedzie­
liśmy koło siebie na gałęziach.

Kiedyśmy dojeżdżali do miejsca, w którem od szosy Sierpc 
— Lipno skręca droga do Studzieńca, dogonił nas oskarżony 
Łęcki. Kiedy powiedziałem półgłosem do Trojanowskiego, że 
idzie ten sam Łęcki, o którym gazety piszą w związku z na­
padem na posłów Wronę i Paca, wtedy oskarżony z odległo­
ści najwyżej 100 metrów rzucił w naszą stronę kilka obelży­
wych słów i dał do nas dwa strzały z rewolweru. Jedna kula 
ugrzęzła w leżących na wozie gałęziach topolowych, tuż obok 
nas, w odległości najwyżej pół metra, zaś druga kula świsnęła 
nam nad głowami.

Po tych dwóch strzałach Trojanowski, który prowadził 
konie, zaciął je i poczęliśmy uciekać.

Ponieważ w czynie oskarżonego mieszczą się cechy zbro­
dni usiłowania zabójstwa na publicznej drodze, proszę przeto 
uprzejmie pana prokuratora o pociągnięcie oskarżonego Łę­
skiego do odpowiedzialności karnej. (—) Józef Wilary.

Sierpc, dnia 20 czerwca 1931 r.
Przypominamy, że tenże Stanisław Łęski jest 

urzędnikiem sejmiku powiatu sierpeckiego i pomimo 
udziału w bandyckim napadzie na posłów Str. Ludo­
wego urzędował 21 ub. m. w komisji wyborczej.
•«aigEŴ IM11 IW 1

Nowa linja pow ietrzna Gdsńsk—Saloniki.
Gdańsk, 30. 6. Samolot „Lotu“, odbywający lot 

na nowej linji komunikacji powietrznej Gdańsk—Salo­
niki po przebyciu ostatniego etapu Sofja-Saloniki wylą­
dował dziś o godz. 15 na tut. lotnisku, przebywszy 
przestrzeń Sofja-Saloniki w ciągu 1 godz. 50 min. W 
czasie przelotu nad Rodope panowała piękna pogoda. 
Na lotnisku oczekiwali przybycia samolotu przedstswicie- 
władz z gubernatorem generalnym na czele. W czasie 
le przyjęcia na lotnisku oraz obiadu, wydanego przez 
przedstawicieli „Lolu“, reprezentanci zainteresowanych 
narodów podkreślali znaczenie nowej linji, która win­
na przyczynić się do zaciśnienia stosunków gospodar­
czych pomiędzy czterema krajami

Z b r o d n i c z y  m ord w  T o r u n i u ,
Toruń. W sobotę, dnia 27 ub. m., o godz. 15 za­

mordowana została w składzie, starzyzny przy ul. Ko­
pernika, w Toruniu, właścicielka tegoż składu 50-letnia 
Meta Pohl. Morderstwo ma tło rabunkowe.

Zbrodniarz udał się do składu w chwili, gdy wła­
ścicielka znajdowała się sama i brzytwą poderżnął jej 
gardło, a następnie, obrabowawszy skład, zbiegł.

Władze bezpieczeństwa prowadzą energiczne śledz­
two celem wykrycia mordercy. Bliższe szczegóły- 
śledztwa trzymane są w tajemnicy.

Jarmarki w lipca.
1. : Lubawa b. k.
2. : Radzyń b. k.
8.: Now em iasto b. k.

14 : Jabłonowo b. k.
15.: G órzno b. k. św., K u rzę tn ik  b. k., P łośnica b. k. 
17.: Grudziądz b. k.

Giełda zbożowa w Poznaniu.
Notowania oficjalne z dnia 27. 6.

Płacono w złotych za 100 kg.
Żyto 25.50—25.75
Pszenica 27.00—27.50
Jęczmień przemiałowy 26.50—27.50
Owies 28,00—29.00
Mąka żytnia 38.75—39.75
Mąka pszenna 65 proc. 44.00—47.00
Otręby żytnie 15.50—16.50
Otręby pszenne ________ 13.50—14.50

Za redakcję odpowiedzialny: Walenty Stawicki w Nowemmieście,
Za ogłoszenia redakcja nie odpowiada.

W razie wypadków, spowodowanych silą wyższą, przeszkód w 
zakładzie, strajku itp., wydawnictwo fnie odpowiada, za dostarczeni# 

i pisma, a abonenci^ nie mają prawa domagania [się niedostarczonyeh 
f numerów lub odszkodowania.

a s m .

PRZYMUSOWA LICYTACJA.
W dniu 1 łipca rb. o godz. 11 przed połud. sprzedam za go­

tówkę najwięcej dającemu w Straszewach:
14 mrg. łąki' 7  s zlwierzby, 2 tragarze żelazne, 

stare żelazo, sanie itd,
IFoźny wójtostwa w Trzcinie Adamaszek.

~ T rzym uśow a  lic yta c ja

najwięcej dającemu:
t autobus marki Chewrośet.

Mazanowski, kom. sąd. w NowTemmieście.

PRZYMUSOWA LICYTACJA.
W piątek, dnia 3. 7. rb. o godz. 11.30 będę sprzedawał w No­

wemmieście za gotówkę najwięcej dającemu:
ł biurko, kanapę, lustro, 4  stoły i aparat do oleju,

Zbiórka licytantów przed składem p. J. Kramera.
Mazanowski, kom. sąd. w Nowemmieście.

PRZYMUSOWA LICYTACJA.
W piątek, dnia 3. 7. rb. o godz. 15 będę sprzedawał w Mikołaj 

kach za gotówkę najwięcej dającemu :
1 wóz roboczy, maneż, wialni?, 2 jałowice.

Zbiórka licytantów na podwórzu u p. Fr. Malinowskiego.
Mazanowski, kom. sąd. w Nowemmieście.

PRZYMUSOWA LICYTACJA
W piątek, dnia 3 lipca rb. o godz. 11 przed połud. sprzedawać 
będę w Złotowie na podwórzu p. Szymańskiego za gotówkę naj­

więcej dającemu:
9 krów, 6 szt bydła młodocianego, 4 konie, 2 źtebaki,
2 wozy robocze, 1 motor 14 konny, 1 siccżkarkę, 
1 siewnik, 1 bryczkę, 1 biurko, 1 stół i 7 krzeseł, 1 kre-

dens/szafę do książek i 1 kanapę.
Szukalski, kom. sąd. w Lubawie.

Przetarg ofertowy.
W yd zia ł Pow iatow y w  B r o d n i c y

wyda drogą przetargu wykonanie

ca  3 3 0 0  m2 bruku
włącznie prac ubocznych na szosie Brodnica-Niskie Brodno kim. 9.450 do 1.125.

Zapieczętowane oferty należy składać w terminie do dnia 3-go lipca rb. w biur*®’ 
Zarządu Drogowego w Brodnicy, (gmach Wydziału Powiatowego), gdzie też można otrzymać

0dPO"wydziałPowiafowy zastrzega sobie wolny wybór oferenta bez względu na oferowane ceny, 
jak również niekorzystanie z żadnej oferty wogółe.

Brodnica, dnia 25 czerwca 1931 r.

Przewodniczmy Wydziału Powiatowego
(— )  Dembek, w z . __________________ _

W niedzielę, dnia 5-go lipca rb„. 
odbędzie się

ZA B A W A  LE T N IA
w Haługaih,

w razie niepogody na sali pana 
Groszkowskiego w Nielbarku.. 
O liczny udział prosi

GOSPODARZ.

Ochotn Straż Pożarna
W BRATJANIE

urządza w niedzielę, dnia 5 bm. 
o godz. 20-tej na sali p. Zakrzew­

skiego

zabawę taneczna,
na którą uprzejmie zaprasza

ZARZĄD.
F O R M U L A R Z E

poleca
Księgarnia „Drwęca4*

PRZYMUSOWA LICYTACJA.
W sobotę, dnia 4 lipca rb. o godz. 10 przed połud. sprzedawać 
będę w Ostaszewie na podwórzu p. Kubickiego za gotowkę naj- 

więcej dającemu :
1 bryczkę.

Szukalski, kom. sąd. w Lubawie.

PRZYMUSOWA LICYTACJA
W sobotę, dnia 4 lipca rb. o godz. 2 po połud. sprzedawać będę 
w Gwiżdzinach przed oberżą za gotówkę najwięcej dającemu :
1 lustro, 1 komodę, 1 stół, i maciorę, 3 prosięta, 

1 bryczkę, 1 siewnk i 1 maneż.
Szukalski, kom. sąd. w Lubawie.

Obwieszczenie.
Z mocy § 10 ustawy z dnia 7. X. 1921 o prze­

pisach porządkowych na drogach publicznych Dz. U. 
R. P. Nr. 89 poz. 656 i za zgodą Magistratu

nakłada sit obowiązek zamiatania wzglę­
dnie utrzymania ulic miasta w  porządku
pod względem czystości objęty §§ 20 — 24 rozporzą­
dzenia policyjnego w sprawie porządków sanitarnych 
w gminach wiejskich i miejskich Województwa Pomor­
skiego z dnia 21. IV. 1928 L. dz. V. B. 2138/28 Po*

pcz. 49

z dniem

PRZYMUSOWA LICYTACJA.
W sobotę, dnia 4 lipca rb. o godz 3 po poł. sprzedawać będę 
w Gryźlinach na podwórzu p. sobiechcwej za gotówkę najwięcej

dającemu:
1 centryfugę.

Szukalski, kom. sąd. w Lubawie.

Donoszę Szan. Klienteli i Obywatelstwu NOWEGO- 
MIASTA i OKOLICY, że PRZEPROWADZI ŁEM  
z ul Kazimierzowej w ul. KOPERNIKA nr.2 obok .Drwęcy“

WARSZTAT
DAMSK0-MĘSK0 KRAWIECKI

Proszę uprzejmie o dalsze poparcie mego przedsiębiorstwa. 
Ręczę za dobrą i fachową pracę. — Ceny umiarkowane.

I. K R EZY M O N , krawiec N O W EM IA S T O .

morski Dziennik Wojewódzki Nr. 8. 
właścicieli przyległych nieruchomości.

Rozporządzenie niniejsze obowiązuje 
ogłoszenia.

Nowemiasto, dnia 26 czerwca 1931 r.

Miejski Urząd Bezpieczeństwa 
I Porządku Publicznego.

K u r z ę t k o w s k i .  burmistrz n r * .

Mamy do oddania kilkanaście

MASZYN ROLNICZYCH
jak: wialnij maneży, grabi konnych, kultywa- 
terów, sieczkarni oraz centryfug i innych,

po cenach wyjątkowo niskich 
i na warunkach korzystnych.

ROLNIK“ w  LUBAW IE
Spółdzielnia roln.-handlowa.

Za nadesłane nam życzenie i kwiaty z okazji przy­
jęcia naszej córeczki Weroniki do I Komunji św. skła­
damy serdeczne

„Bóg za tła c “
LEONOSTWO MORENCOWIE.

Nowemiasto, w czerwcu 1931

I I u t i t t i l t l H U » i i t i i i t m m t n U l i » H ł H f W l H i n W t i i ł U U i l l l l  '« M n m u tm R t M M I lł l iH  « » u m i ł m t  « « » « » » >

f  Za złożone nam życzenia i kwiaty z okazji przyjęcia g
1 naszej córeczki do I Komunji św. składamy nasze naj- |  
1 serdeczniejsze „ §

, Bóg zapłać“ i
M AKSYMIL J ANOST W O KUNSCHKOWIE. §

|  Lidzbark, w czerwcu 1931 r. §
»H W M łiu » t» « > p i» « > « « rit*n n n iin iH in iim iiii n i n u n i n m H i n » n » « H « t n w w i t

190 morgowe
gospodarstwo

w powiecie działdowskim z do­
brą ziemią koniczynną —* zabu­
dowania masywne w dobrym 
stanie sprzeda się zaraz na do­
godnych warunkach przy wpła­
cie 20—30 000 zł.
Zgłoszenia przyjmuje 
A. KAMIŃSKI, Wielka Turza 

p. Gralewo.

Oberża
wraz 20 mrg. ziemi w Kącikach^ 
pow. Brodnica, od zaraz do prze- 
dzierżawienia. Wiadomości
udzieli KOZŁOWSKI, Lipówiec*

ty

Mam większą ilość pro3tej
słomy

na sprzedaż.
LASKOWSKI, ZAJĄCZKOWO

Sprzedam
gospodarstwo

16 mórg. pszennej ziemi, żywy 
i martwy inwentarz. Cena po­
dług ugody.

BRONISŁAW KOTEWICZ* 
SUGAJENKO.

Rutynowany nauczyciel udziela
lekcyj

języka angielskiego. Ceny przy­
stępne. Świadectwa. Oferty 
sub. Pedagog.
Kto ? wskaże eksp. „Drwęcy 

Nowemiasto.

Uczeń
może się zgłosić.

„ROLNIK" W LUBAWIE
Spółdz. roln.-handl.

Potrzebna
służąca

od zaraz lub 15 Iłpca rb.
BOŻEŃSKA, rzeźnictwo 

NOWEMIASTO,

Poszukuję od zaraz

ucznia
JULJAN TRUSZCZYŃSKI, 
LUBAWA, skład kolonjaluy.

Moż.e się zgłosić od zaraz lub 
od 1 lipca rb.

dziewczyna
do drobiu i trzody chlewnej. 
MARSZAŁEK, BIAŁA GÓRA,

p. Rakowice.

W szelk i.
DRUKI
w y k o n u j e  po cenach 

umiarkowanych

D r u k a r n i a  „ D r w ę c a /
w Nowemmieście,


